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Albert Lortzing (1801-1851)
Uwertura do opery Der Pole und sein Kind

(Polak i jego dziecko, 1832)  

Léo Delibes (1836-1891)
Preludium i Mazur z baletu Coppélia (1870)

Johan Svendsen (1840-1911)
Festival Polonaise op. 12 (1873) 

Edvard Grieg (1843-1907) 
Taniec Anitry. Tempo di Mazurka

z suity nr 1 Peer Gynt (1874, suita 1888)  

Camille Saint-Saëns (1835-1921)
II Koncert fortepianowy g-moll op. 22 (1868)

cz. I Andante sostenuto  

Anatolij Liadow (1855-1914) 
Polonez C-dur (1889) op. 49

Łącz ny czas kon cer tu ok.  70’

3



R
af

ał
 K

ło
cz

ko y ry gent, kom po zy tor, teo re tyk mu zy ki; kształ -
cił się w Aka de mii Mu zycz nej w Gdań sku,
w Kra ko wie oraz na Uni ver sität für Mu sik und
dar stel len de Kunst w Wied niu. Sztu ki dy ry genc -
kiej uczył się pod okiem  m.in. Ra fa ła Jac ka
De lek ty, Woj cie cha Mich niew skie go, Ja nu sza
Przy byl skie go, Mar ca Gu ida ri nie go, Jac ka
Ka sp szy ka, Co lia Met ter sa. Zdo byw ca m.in.
pierw sze go wy róż nie nia na kon kur sie dy ry -
genc kim w Bia łym sto ku i II miej sca na kon kur -
sie w Lon dy nie. Zo stał lau re atem pre sti żo-
wych pro gra mów In sty tu tu Mu zy ki i Tań ca
– „dy ry gent -re zy dent” i „kom po zy tor -re zy dent”.
Re gu lar nie współ pra cu je z Ope rą Ślą ską,
La Mon na ie w Bruk se li, TW -ON w War sza wie
i Cap pel lą Ge da nen sis. Po pro wa dził już kil ka set
kon cer tów ka me ral nych i sym fo nicz nych,
a tak że – rów nież ja ko kie row nik mu zycz ny
– kil ka na ście ty tu łów ope ro wych; w tym
Il Trit ti co Gia co ma Puc ci nie go, Cosí fan tut te
Wol fgan ga A. Mo zar ta, Or feo ed Eu ri di ce
Chri sto pha W. Gluc ka czy pol ską pra pre mie rę
Fran ce ski da Ri mi ni Ser gie ja Rach ma ni no wa.
Szcze gól nym za in te re so wa niem da rzy ope rę,
dla te go też swój dok to rat po świę cił za po mnia -
ne mu dzie łu Lu do mi ra Ró życ kie go  Eros
i Psy che, do któ re go wy ko na nia do pro wa dził
w 2015 r. w Ope rze Bał tyc kiej w Gdań sku, by
dwa la ta póź niej ja ko asy stent Ma estro Grze go -
rza No wa ka przy go to wy wać to dzie ło w Te atrze

D

4



Wiel kim – Ope rze Na ro do wej w War sza wie. Ja ko
asy stent Bas se ma Aki ki współ pra co wał w Ope -
rze Kró lew skiej w Bruk se li przy świa to wej
pre mie rze Fran ken ste ina Mar ka Greya. Rok
póź niej pra co wał przy ko pro duk cji Ope ry Na ro -
do wej w War sza wie i w Sztok hol mie przy pre -
mie rze Kró la Ro ge ra Ka ro la Szy ma now skie go.
Rów nież w 2018 r. po pro wa dził kon cert w dniu
in au gu ra cyj nym fe sti wa lu Sza lo ne Dni Mu zy ki
z Or kie strą Ope ry Na ro do wej i so list ką, zwy cięż -
czy nią Kon kur su Wo kal ne go im. Ka ro la Szy ma -
now skie go w Ka to wi cach – Ewą Tracz. W ostat -
nim kwar ta le 2018 r. po pro wa dził spek ta kle ope -
ry Tra via ta w Ope rze Ślą skiej oraz ope rę Or feo
& Maj nun Dic ka van der Har sta w Ope rze
w Va let cie (Mal ta). Uho no ro wa ny sze re giem
sty pen diów i na gród ar ty stycz nych, w tym rów -
nież Mi ni stra Kul tu ry i Dzie dzic twa Na ro do we go.
Za jed no z naj waż niej szych osią gnięć uznać na -
le ży fakt, iż ja ko pierw szy Po lak peł nił funk cję
asy sten ta dy ry gen ta w ra mach fe sti wa lu Sal zbur -
ger Fe st spie le, a w kwiet niu 2017 r.  roz po czął
staż dy ry genc ki w Ope rze Wie deń skiej. Obec -
nie przy go to wu je się do współ pra cy mu zycz nej
z Łu ka szem Bo ro wi czem przy pre mie rze Hal ki
Sta ni sła wa Mo niusz ki w Te atrze Wiel kim – Ope -
rze Na ro do wej w War sza wie i w The ater and der
Wien oraz do pra cy ja ko asy stent Ma estro
Ta de usza Ko złow skie go przy Kon kur sie Wo kal -
nym im. Sta ni sła wa Mo niusz ki w War sza wie. 
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ro dził się w 2001 ro ku w Kra ko wie. W 2014
ro ku roz po czął na ukę w Ze spo le Pań stwo wych
Szkół Mu zycz nych im. Sta ni sła wa Mo niusz ki
w Biel sku -Bia łej w kla sie for te pia nu mgr Ane ty
Koł ba sy -Chro bak. Swo je umie jęt no ści do sko na lił
tak że bio rąc udział w kur sach i warsz ta tach pia -
ni stycz nych pro wa dzo nych przez wy bit nych pia -
ni stów i pe da go gów, m.in. Ja nu sza Olej ni cza ka,
An drze ja Ja siń skie go, Eu ge na In dji ca, Zbi gnie wa
Rau bo, Phi lip pe Giu sia no, Ka ta rzy nę Po po wą -Zy -
droń, Je rze go Ster czyń skie go i Alek sie ja Or ło wiec -
kie go.
Do swo ich naj waż niej szych osią gnięć za li cza zdo -
by cie: I na gro dy na I Mię dzy na ro do wym i V Ogól -
no pol skim Pia ni stycz nym Kon kur sie Cho pi now -
skim w Turz nie (2019), Grand Prix oraz na gród
spe cjal nych na III Ogól no pol skim Kon kur sie
In dy wi du al no ści Mu zycz nych AT MA w Za ko pa -
nem (2018), II na gro dy oraz na gro dy spe cjal nej
za naj lep sze wy ko na nie utwo ru Igna ce go Ja na
Pa de rew skie go na XV Kon kur sie Pia ni stycz nym
im. Ha li ny Czer ny -Ste fań skiej i Lu dwi ka Ste fań -
skie go w Płoc ku (2018), wy róż nie nia i 2 na gród
spe cjal nych na 25. Mię dzy na ro do wym Kon kur -
sie Pia ni stycz nym im. Fry de ry ka Cho pi na dla
Dzie ci i Mło dzie ży w Sza far ni (2017), III na gro dy
na Spo tka niach z Fry de ry kiem Cho pi nem
– II Ogól no pol skim Kon kur sie Pia ni stycz nym
Szkół Mu zycz nych I i II st. w Żyw cu (2017),
I na gro dy na XII Ogól no pol skim Fo rum Mło dych
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In stru men ta li stów im. Ka ro la i An to nie go Sza fran -
ków w Ryb ni ku (2016).
W bie żą cym ro ku zo stał za kwa li fi ko wa ny
do udzia łu w 23. edy cji pro gra mu Mor ning si de
Mu sic Brid ge, któ ra od bę dzie się w lip cu br. ro ku
w Bo sto nie.
Wy stę po wał m.in. w Fil har mo nii Wro cław skiej,
Ośrod ku Cho pi now skim w Sza far ni, Pa ła cu Kró -
la Ja na III So bie skie go w Wi la no wie, Wil li Ka ro -
la Szy ma now skie go AT MA w Za ko pa nem, Sa lo -
nie Mu zycz nym Elż bie ty Ste fań skiej w Kra ko wie,
Klu bie Mu zy ki i Li te ra tu ry we Wro cła wiu, Mu zeum
Pod kar pac kim w Kro śnie.
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Pol ska w mu zy ce cu dzo ziem ców

Przez ca ły ubie gły rok ka len da rzo wy ob cho dzi li -
śmy 100. rocz ni cę od zy ska nia przez Pol skę nie pod -
le gło ści. Pro mo wa nie pol skie go do rob ku ar ty stycz -
ne go by ło w tym cza sie na tu ral nym prio ry te tem
dla or ga ni za to rów ży cia mu zycz ne go w na szym
kra ju. W bie żą cym ro ku tak że ist nie ją oko licz no ści,
skła nia ją ce nas do pie lę gno wa nia mu zy ki pol -
skiej – w stycz niu ob cho dzi li śmy 50. rocz ni cę śmier -
ci wy bit nej pol skiej kom po zy tor ki Gra ży ny Ba ce wicz,
a w ma ju mi nie 200. rocz ni ca uro dzin Sta ni sła wa Mo -
niusz ki (1819-1872), oj ca na szej ope ry na ro do wej. 
Ca ły 2019 ro ku ogło szo ny zo stał w na szym ży ciu
kul tu ral nym Ro kiem Mo niusz ki. Bę dzie to za tem oka -
zja do przy po mnie nia nie tyl ko do rob ku Ju bi la ta,
ale tak że te go, co dzia ło się w la tach je go ak tyw no -
ści za wo do wej, zwłasz cza w trud nym dla pol skie go
na ro du okre sie po po wsta niu stycz nio wym. Dzi siaj
z per spek ty wy po nad pół to ra stu le cia w peł ni uświa -
da mia my so bie za słu gi Mo niusz ki w utrwa la niu
pol skich idio mów mu zycz nych (czy li cech prze są dza -
ją cych o od ręb no ści pol skiej mu zy ki) i sym bo li,
a w wie lu przy pad kach tak że w kre owa niu no wych. 
W ko lej nym, czwar tym już kon cer cie z se rii Pol ska
w mu zy ce cu dzo ziem ców w dal szym cią gu śle dzić
bę dzie my ich funk cjo no wa nie, w szer szej jed nak
per spek ty wie. Po now nie się gnie my do twór czo ści
kom po zy to rów po cho dzą cych z kra jów na szych
za bor ców (Ro sja, Pru sy), roz sze rzy my po za tym ów
krąg o kra je skan dy naw skie i Fran cję.

8



Al bert Lort zing 
Uwer tu ra do ope ry Po lak i je go dziec ko

Al bert Lort zing, ur. w 1801 ro ku, na le ży do po ko le nia
wcze snych ro man ty ków (po dob nie jak Schu bert,
We ber, Mar sch ner czy Men dels sohn). Od naj młod -
szych lat sty kał się z prak ty ką sce nicz ną, gdyż je go
ro dzi ce na le że li do wę drow nej tru py te atral nej.
Za symp tom ro dzą ce go się ro man ty zmu ucho dzi je go
ope ra pt. Ru sał ka, ale w na szych cza sach przy po mi -
na ne są tak że ope ry ko micz ne Lort zin ga – m.in. Car i cie -
śla z 1838 ro ku. Es te ty kę Lort zin ga czę sto ko ja rzy się
z po ję ciem Bie der me ier (czy li es te ty ki miesz czań skiej). 
W ubie głym ro ku za in te re so wa nie wzbu dzi ło w Pol -
sce wcze śniej sze dzie ło te go nie miec kie go twór cy,
pt. Po lak i je go dziec ko, skom po no wa ne w 1832 ro -
ku pod wpły wem wy da rzeń po wsta nia li sto pa do we -
go (po dob nie jak Po lo nia Ri char da Wa gne ra, wy ko -
na na na na szej es tra dzie w ra mach kon cer tu
30. stycz nia br). Lort zing mu siał na le żeć do śro do -
wi ska od czu wa ją ce go so li dar ność z pol ski mi po -
wstań ca mi i aspi ra cja mi wol no ścio wy mi Po la ków,
sko ro bo ha te rem li bret ta swo je go sing spie lu (śpie wo -
gry) uczy nił ka pra la IV puł ku (for ma cji sły ną cej wów -
czas z he ro icz nych do ko nań na po lach bi tew), by łe -
go po wstań ca, a póź niej uchodź cę po li tycz ne go.
Ja nic ki, bo tak ów Po lak się zwie, po dró żu je wraz
z sy nem Fran cisz kiem po Bran den bur gii, za ra bia jąc
na ży cie śpie wem. W cza sie owej tu łacz ki szczę śli -
wym zrzą dze niem lo su uda je mu się spo tkać żo nę
(o któ rej są dził, że zgi nę ła w po wsta niu). Ope ra utrzy -
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ma na zo sta ła w kon wen cji ko me dio wej, spo ro jest
w niej hu mo ru sy tu acyj ne go i cy ta tów z in nych, mod -
nych w tym cza sie oper. 
Lort zing dla pod kre śle nia na ro do wo ści Ja nic kie go po -
słu żył się cy ta tem z Ma zur ka Dą brow skie go, co nie -
ba wem oka za ło się po wo dem in ge ren cji cen zu ry
– sing spiel zo stał zdję ty z afi sza wkrót ce po pra wy -
ko na niu w Osnabrück i po kil ku mie sią cach tak że
w Ber li nie.

Léo De li bes 
Pre lu dium i Ma zur z ba le tu Coppélia

Coppélia to jed no z naj słyn niej szych dzieł ba le to wych
w hi sto rii te atru tań ca, w Ope rze Pa ry skiej praw do -
po dob nie naj czę ściej wy ko ny wa ne. Przez wie le
dzie się cio le ci za wzo rzec in sce ni za cji Coppélii ucho -
dzi ła cho re ogra fia Ma riu sa Pe ti py (udo ku men to wa -
na gra ficz nie), stwo rzo na dla Ba le tu Ce sar skie go
w Pe ters bur gu. Léo De li bes, fran cu ski kom po zy tor
po słu żył się w nim li bret tem Char les -Lo uis -Étien ne
Nu it te ra, opar tym na opo wia da niu pt. Der Sand mann
(Pia skun) ze zbio ru Opo wie ści noc ne Ern sta The odo -
ra Ama deu sa Hof f man na.
Ty tu ło wa bo ha ter ka te go opo wia da nia jest lal ką
na tu ral nej wiel ko ści, stwo rzo ną przez dok to ra
Coppéliu sa, któ ry dą ży do jej oży wie nia. Wy gląd
Coppélii jest nie tyl ko re ali stycz ny, ale wręcz rzu ca
urok na mło dzień ców. Franz, pod je go wpły wem
za czy na za nie dby wać swo ją do tych cza so wą dziew -



czy nę, Swan hil dę. Ale to do pie ro po czą tek ak cji, w któ -
rej do cho dzi po tem do wie lu za ska ku ją cych sy tu acji.
Mu zycz na opra wa ba le tu skła da się z cią gu scen
roz wi ja ją cych ak cję przy uży ciu środ ków pan to mi micz -
nych i tań ców cha rak te ry stycz nych, mod nych za rów -
no w re per tu arze to wa rzy sko -sa lo no wym, jak
i ar ty stycz nym (sty li za cje). Są wśród nich wal ce, czar -
dasz, bo le ro, écos sa is (ta niec szkoc ki), ga lop, a już
w pierw szej sce nie De li bes za mie ścił ma zur ka.
Zna jąc wie le in nych sty li za cji te go ma zo wiec kie go tań -
ca (przede wszyst kim Mo niusz ki), a tak że je go lu do -
we pier wo wzo ry, stwier dzić trze ba, że De li bes
uchwy cił zna ko mi cie naj waż niej sze ce chy te go pol -
skie go idio mu mu zycz ne go: trój dziel ne me trum,
tzw. rytm punk to wa ny (czy li z pod sko kiem), przy pa -
da ją cy na pierw szą część tak tu, wzmoc nio ny ak cen -
tem, cha rak te ry stycz ny roz mach, pod kre śla ją cy
dziar skość tań czą cych i za koń cze nie mu zycz ne go
zda nia ak cen tu ją ce dla od mia ny dru gą część tak -
tu – za chę ta do wy ko na nia tzw. ho łup ca. Kon tra stu -
ją ce trio opar te jest na po wta rza ją cym się („sto ją cym”,
„osti na to wym”) akom pa nia men cie, na śla du ją cym
in stru ment bur do no wy (np. du dy) – tu też po wie rzo -
ny ni sko brz mią cym in stru men tom dę tym – fa go tom
i wal tor niom. Te go ty pu ma zu ry kom po no wał nie co
wcze śniej Mo niusz ko, Cho pin na to miast w swo ich
ge nial nych sty li za cjach od da wał tak że ty po we dla pol -
skiej mu zy ki lu do wej ce chy to nal ne (od chy le nia
od obie go wych w mu zy ce ar ty stycz nej to na cji du ro -
wych i mo lo wych), na któ re De li bes naj wy raź niej nie
był do sta tecz nie uwraż li wio ny.
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Edvard Grieg
Ta niec Ani try z su ity Pe er Gynt
(Tem po di Ma zur ka)

W po ło wie lat sześć dzie sią tych XIX w. Edvard Grieg,
naj wy bit niej szy póź niej kom po zy tor nor we ski,
był u pro gu swo jej ka rie ry i w cią gu na stęp nych lat
dał się za chę cić m.in. przez ta kich twór ców jak
Hen ryk Ib sen do two rze nia mu zy ki o cha rak te rze na -
ro do wym, co by ło wów czas o ty le istot ne, że sztu -
ka na wią zu ją ca do pra daw nych nor dyc kich le gend
i sag oraz do skan dy naw skiej sztu ki lu do wej po ma -
ga ła Nor we gom od na leźć po la tach nie wo li (Nor we -
gia do 1815 r. by ła pod pa no wa niem Da nii) na ro do -
wą toż sa mość. Obaj ar ty ści po zna li się w 1865 r.
we Wło szech, do kąd twór ca nor we skie go te atru na -
ro do we go wy emi gro wał roz cza ro wa ny bra kiem uzna -
nia ze stro ny swo ich ro da ków. Współ pra ca Grie ga
z Ib se nem przy bra ła jesz cze bar dziej kon kret ne
kształ ty, kie dy w la tach sie dem dzie sią tych do co raz
bar dziej świa do me go swo jej mi sji kom po zy to ra
do tar ło za mó wie nie na mu zy kę do sztu ki te atral nej
pt. Pe er Gynt. By ła to ale go rycz na hi sto ria z alu zja -
mi do na ro do we go ro man ty zmu i ro dzi mych wąt ków
ba śnio wych, ale obok te go tak że do opo wie ści
o pro we nien cji bli skow schod niej. 
Jej ty tu ło wy bo ha ter to ska za ny na wy gna nie wie śniak,
le ni wy ma rzy ciel, nie zdol ny do wyż szych uczuć,
próż ny ale cie ka wy świa ta awan tur nik, któ ry po dró -
żu je po róż nych kra jach na ży cie za ra bia jąc drob ny -
mi oszu stwa mi. W cza sie po by tu w kra jach arab skich
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po zna je po nęt ną Ani trę, cór kę arab skie go szej ka.
Jed ną z czę ści Su ity jest uwo dzi ciel ski ta niec tej
dziew czy ny. Grieg na dał mu pew ne ce chy orien tal -
ne, przede wszyst kim w kształ cie me lo dii, jed nak że
rytm te go tań ca jest iden tycz ny z ryt mem ma zu ra
(2 ósem ki i 2 ćwierć nu ty w me trum 3/4, z ak cen tem
na pierw szą część tak tu), co też kom po zy tor za zna -
cza do dat ko wo w słow nym okre śle niu „Tem po
di Ma zur ka”. Pa ra dok sal nie (z na sze go punk tu wi dze -
nia) na ro do wy ta niec pol ski „uda je” tu orien tal ną
eg zo ty kę. Środ ko wy od ci nek tań ca prze bie ga ła god -
niej, pierw szy dźwięk w tak cie zo sta je wy dłu żo ny,
przy bli ża jąc cha rak ter tań ca z ko lei do wie deń skie -
go wal ca.

Jo han Svend sen 
Fe sti val Po lo na ise op. 12 

Więk szość fa nów mu zy ki skan dy naw skiej po prze sta -
je na za in te re so wa niu twór czo ścią Edvar da Grie ga.
Za po mi na ją na to miast o wy bit nym je go „na stęp cy”
– Jo ha nie Svend se nie, któ ry był ar cy mi strzem mu -
zy ki or kie stro wej. Obaj kom po zy to rzy by li do bry mi
przy ja ciół mi i czę sto wy mie nia li mię dzy so bą po my -
sły. Po dob nie jak Grieg, Svend sen był przy wią za ny
do ro dzi mej kul tu ry, ale jed no cze śnie też bar dziej
otwar ty na wpły wy ze wnętrz ne. Stu dio wał grę
na skrzyp cach i kom po zy cję w Lip sku, dzia łał przez
kil ka na ście mie się cy w Pa ry żu, Rzy mie i Lon dy -
nie.  Wkrót ce za sły nął ja ko dy ry gent i kom po zy -
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tor. Był wiel kim ad mi ra to rem twór czo ści Wa gne ra,
z któ rym tak że łą czy ły go wię zy przy jaź ni. W 1883 ro -
ku po wie lu po dró żach po Eu ro pie zo stał dy ry gen -
tem Roy al The atre Or che stra w Ko pen ha dze, gdzie
po znał m.in. Car la Nie lse na, naj wy bit niej sze go
przed sta wi cie la mu zy ki duń skiej. 
Utwo ry Svend se na ce chu je wy jąt ko wy roz mach.
Nie bra ku je im tak że po etyc kiej fan ta zji, sko rej
do łą cze nia idio mów róż nej na ro do wo ści – skan -
dy naw skich z wło skim, fran cu skim czy wła śnie pol -
skim, jak w przy pad ku Świą tecz ne go po lo ne za na -
pi sa ne go na uro czy sty bal w Chri stia nii (dzi siej sze
Oslo). Wy bór po lo ne za na ta ką oka zję jest naj lep -
szym do wo dem na funk cjo no wa nie na sze go na -
ro do we go tań ca w obie gu świa to wym, ja ko sym -
bo lu te go, co pod nio słe, od święt ne, do da ją ce
bla sku. Kom po zy tor za sto so wał róż ne wa rian ty
po lo ne zo we go ryt mu, nie ko niecz nie te go, któ ry
nam się mo że wy da wać naj wła ściw szy, ale w każ -
dym przy pad ku za uwa żal ne jest ak cen to wa nie
pierw szej czę ści tak tu, czy li „mar ko wa nie” cha rak -
te ry stycz ne go dla po lo ne za ukło nu w uro czy -
stym ko ro wo dzie.

Ca mil le Sa int -Saëns 
II Kon cert for te pia no wy g -moll
cz. I An dan te so ste nu to 

Ten utwór, z wir tu ozow ską par tią so lo wą, sta no wi
w pro gra mie dzi siej sze go kon cer tu nie wiel kie od stęp -
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stwo od te ma tu ca łej se rii. Się ga my do nie go, aby
umoż li wić wy stęp mło de mu so li ście. 
Ca mil le Sa int -Saëns to kom po zy tor fran cu ski
II po ło wy XIX wie ku, jed no cze śnie też świet ny pia -
ni sta i wir tu oz or ga nów. W pierw szych la tach ży cia
ucho dził za „cu dow ne dziec ko” – po dob no już ja ko
dwu la tek umiał czy tać i pi sać, a tak że grać na for -
te pia nie pro ste me lo die, a ma jąc lat 10 grał z pa mię -
ci wszyst kie (!) so na ty for te pia no we Lu dwi ga van
Beetho ve na. Ja ko twór ca nie na le żał jed nak
do awan gar dy, cho ciaż wie le je go kom po zy cji utrzy -
ma ło się do dzi siaj w re per tu arze, dzię ki fe no me nal -
nym wa lo rom in stru men tal nym, m.in. słyn ny Kar na -
wał zwie rząt, Ta niec szkie le tów, Sym fo nia or ga no wa
c -moll, In tro duk cja i ron do ca pric cio so na skrzyp ce
i or kie strę oraz wła śnie ów Kon cert for te pia no wy
g -moll, na le żą cy do że la zne go re per tu aru świa to wej
kla sy pia ni stów.
Skom po no wa ny zo stał na proś bę przy ja cie la Sa int -
-Saënsa, ro syj skie go pia ni sty i dy ry gen ta, An to na
Ru bin ste ina w re kor do wo krót kim cza sie – 17 dni,
na kon cert w słyn nej pa ry skiej Sal le Pley el. 
Utwór za czy na się  w po waż nym na stro ju, w nie zbyt
szyb kim tem pie, po zor nie im pro wi zo wa ną fan ta zją
w sty lu ko ja rzą cym się z dzie ła mi or ga no wy mi Jo han -
na Se ba stia na Ba cha (któ rych kom po zy tor był nie -
zrów na nym in ter pre ta to rem). 
Część I Kon cer tu – An dan te so ste nu to – utrzy ma na
jest w cha rak te rze rap so dycz no -li rycz nym. Za sad ni -
czy te mat, nie spo koj ny i me lan cho lij ny w na stro ju,
po da je so li sta. W od cin ku środ ko wym za zna cza się
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ten den cja do wzro stu na pię cia i oży wia nia ru chu, aby
pod ko niec do pro wa dzić do po wro tu głów ne go
te ma tu w dy na mi ce for tis si mo. Da je to so li ście im puls
do osza ła mia ją cej, wir tu ozow skiej ka den cji.
Na mar gi ne sie war to wspo mnieć o przy jaź ni łą czą -
cej w póź niej szych la tach Ca mil la Sa int -Saënsa
z Igna cym Ja nem Pa de rew skim, nie tyl ko świa to wej
sła wy pia ni stą, ale tak że wiel kim pol skim pa trio tą,
któ ry za an ga żo wał wszyst kie swo je si ły i wpły wy
w krę gach dy plo ma tycz nych, aby do pro wa dzić
do od zy ska nia przez nasz kraj nie pod le gło ści po po -
nad stu let nim okre sie za bo rów. W ostat nim dwu dzie -
sto le ciu XIX wie ku Pa de rew ski ucho dził za nie zrów -
na ne go in ter pre ta to ra IV Kon cer tu for te pia no we go
Sa int -Saënsa. W swo im re per tu arze miał też wie le
in nych utwo rów fran cu skie go twór cy. Przy jaźń i wza -
jem ny sza cu nek obu pia ni stów prze trwał przez
wie le lat – jesz cze w 1913 ro ku do szło do ich wspól -
ne go wy stę pu na dwóch for te pia nach pod czas
fe sti wa lu w szwaj car skim mie ście Ve vey.

Ana to lij Lia dow 
Po lo nez C -dur op. 49

Jesz cze je den przy kład uro czy ste go po lo ne za.
Już w XVIII stu le ciu na dwo rze kró lew sko -elek tor skim
w Dreź nie otwie ra no ba le po lo ne zem. Z cza sem ten
zwy czaj, no bi li tu ją cy pol ski ta niec na ro do wy, prze ję -
to na in nych dwo rach nie miec kich, a pod ko niec te -
go stu le cia rów nież w tak nie przy chyl nej nam Ro sji.



Jak na iro nię, ga tu nek ten, któ ry nam się mo że
ko ja rzyć (dzię ki po lo ne zom Cho pi na) z he ro icz ną
wal ką Po la ków o nie pod le głość, w kra ju na szych za -
bor ców stał się sym bo lem ma je sta tu i po tę gi wła dzy
mo nar szej. Przy czy nił się do te go m.in. pol ski kom -
po zy tor, Jó zef Ko złow ski (1757-1831) dzia ła ją cy
naj pierw w War sza wie, po tem na dwo rze ksią żąt
Ogiń skich w Tro kach, a w koń cu za an ga żo wa ny
ja ko mu zyk na dwor ny ca ry cy Ka ta rzy ny II w Pe ters -
bur gu. Skom po no wa ny przez nie go po lo nez
pt. Grom zwy cię stwa do 1815 funk cjo no wał na wet
ja ko nie ofi cjal ny hymn Ro sji. Ślad tej prak ty ki od na -
leźć moż na w sce nie ba lu, koń czą cej akt II ope ry
Da ma pi ko wa Pio tra Czaj kow skie go; po lo nez Ko złow -
skie go, wy ko na ny chó ral nie, uświet nia tu wej ścia
ca ry cy Ka ta rzy ny II. Sam Czaj kow ski był tak że
twór cą kil ku zna ko mi tych po lo ne zów. Dwa z nich
umie ści li śmy już w pro gra mach po przed nich kon cer -
tów – po lo ne za z ope ry Eu ge niusz Onie gin i po lo ne -
zo we go fi na łu III Sym fo nii.
Pol skie tań ce na ro do we – po lo nez i ma zu rek – za -
in spi ro wa ły tak że in nych jesz cze ro syj skich twór ców.
O dwóch z nich Mi li ju Ba ła ki rie wie i Sier gie ju La pu -
no wie już wspo mi na li śmy – z ra cji ich za sług dla po -
pu la ry za cji twór czo ści Fry de ry ka Cho pi na w Ro sji i bu -
do wy – z ini cja ty wy Ba ła ki rie wa – je go po mni ków
w Że la zo wej Wo li i War sza wie. 
Do te go gro na en tu zja stów pod ko niec XIX stu le cia
do łą czył tak że Ana to lij Lia dow, za fa scy no wa ny utwo -
ra mi Cho pi na do te go stop nia, że wła sną twór czo -
ścią for te pia no wą sta rał się kon ty nu ować do ko na nia
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pol skie go kom po zy to ra – pi sał na wzór Cho pi na
etiu dy, bal la dy, bar ka ro le, a tak że utwo ry opar te
na pol skiej mu zy ce lu do wej. Je go ma zur ki i po lo ne -
zy spra wi ły, że na zy wa no go na wet „ro syj skim
Cho pi nem”. Wśród dwu na stu kom po zy cji or kie stro -
wych Lia do wa znaj du ją  się dwa po lo ne zy (w ty tu łach
kom po zy tor użył ro syj skiej wer sji na zwy te go tań ca,
czy li „Pol skij”). Pierw szy z nich, w to na cji C -dur op. 49
po wstał w 1889 ro ku i no si pod ty tuł Pa mię ci
Pusz ki na. Jest utwo rem na pi sa nym z du żym wy czu -
ciem cha rak te ru pol skie go tań ca, je go pod nio słe go
na stro ju, ele gan cji i bły sko tli wo ści, mo że tak że im po -
no wać w za kre sie for my, fak tu ry, a przede wszyst kim
ko lo ry sty ki brzmie nia. 

Alek san dra Ko niecz na
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I Skrzyp ce
Piotr Tar cho lik

kon cert mistrz
Ra fał Za mbrzyc ki 

kon cert mistrz
Pa tryk La bur da
Ro land Or lik
Ja ro sła wa Ko siak
Grze gorz Wi tek
Kry sty na Ko wal ska
Roch Prax
An drzej Ko niecz ny
Ja nusz Klich
Kry sty na Ko tycz ka
Gra ży na Wa lus -Klich
Ja cek Sie mek
Do ro ta Pa li wo da
Lu cy na Fie du kie wicz
Ka ta rzy na La bur da
Ka ro li na Szefer-Trocha
Do ro ta War ca ba
Ka ta rzy na Ja wor

II Skrzyp ce
An to ni No wi na -Ko nop ka
Kin ga To ma szew ska
Ni ko la Frankiewicz
Be nia min Czech
Grze gorz Bar to szek
Ewa By cho wiec
Mał go rza ta Bug doł
Bar ba ra Sze fer -Tro cha
Jo an na Szafraniec
Jo lan ta Sob czak -Smoł ka
Adam Gaj dosz
Ani ta Bar tło miej czyk
Mar cin Josz
Piotr Mar ci no wicz
Mał go rza ta Krze szo wiec
Mag da le na Zię tek
Te re sa Mer cik -Szo pa
Maria Strzelczyk
Mi chał Ko wal czyk

Al tów ki
Da riusz Korcz
Ta de usz Wy kurz
Be ata Ra szew ska
Mie czy sław Krzy żow ski
Win cen ty Kraw czyk
An drzej Ży dek
Ire na Ja rosz -Mar cin kie wicz
Eu ge niusz Mi ko łaj czyk
Jo an na Te sar czyk
Agniesz ka Ha łu zo
Ma ria Shet ty
San dra Ka łu ża
Dawid Jadamus
Agnieszka Podłucka

NARODOWA
ORKIESTRA

SYMFONICZNA
POLSKIEGO

RADIA
w KATOWICACH

Dyrektor naczelny
i programowy 

EWA
BOGUSZ-MOORE

Dyrektor artystyczny
I Dyrygent

ALExANDER
LIEBREICH

Asystent dyrygenta

FRANTIŠEK MACEK

Dyrygent honorowy

JAN KRENZ
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Łu kasz Frant
kon cert mistrz

Adam Krze szo wiec
kon cert mistrz

Na ta lia Ku rzac -Ko tu la
Ka ro li na No wak -Wa losz czyk
An drzej Bu rzyń ski
Ro man Ha łoń
Bo gu sław Za rem ba
Ma rek Szo pa
Mag da le na Czech
An na Tu mi daj ska
Nor bert Pió ro
An to ni Smoł ka

Kon tra ba sy
Jan Ko tu la
Alek san der Ma za nek
Krzysz tof Fir lus
Wal de mar Ta mow ski
Mi chał Pa li wo da
Bo gu sław Pstraś
Łu kasz Be błot
Krzysz tof Wą sik
Marek Romanowski

Fle ty
Ma ria Gro chow ska
Łu kasz Zim nik
Jo an na Dzie wior

Fle ty pic co lo
Mał go rza ta Otrem ba
Ry szard Soj ka

Obo je
Mak sy mi lian Li pień
Ka ro li na Stal ma chow ska 
Ur szu la Li pień
Ali cja Ma tusz czyk

Ro żek an giel ski
Piotr Pyc

Klar ne ty
Alek san der Te sar czyk
Ar ka diusz Adam ski
Zbi gniew Ka le ta
Ma ciej Nie wia ra
Bar tosz Pa can

Fa go ty
Krzysz tof Fie du kie wicz
Ce za ry Rem bisz
Ma rek Ba rań ski
Da mian Li pień

Kon tra fa got 
Jan Haw ry sz ków

Wal tor nie
Krzysz tof Tom czyk

Ta de usz To ma szew ski
Ma riusz Zię tek
Pa weł Cal
Wie sław Gro chow ski
Da mian Wa len tek
Ru dolf Brud ny
Ad rian Tic man

Trąb ki
Sta ni sław Dzie wior
Be ne dykt Ma tu sik
An to ni Ada mus
Piotr No wak
Piotr Py da

Pu zo ny
Mi chał Ma zur kie wicz
To masz Haj da
Piotr Ry bic ki
Karol Gajda 

Pu zon ba so wy
Zdzi sław Sto lar czyk

Tu ba
Ja kub Urbań czyk

Ko tły
Ro man Gaw lik
Woj ciech Mor cin czyk

Per ku sja
Krzysz tof Ja gu szew ski
Da riusz Brau hoff
Piotr Po ła niec ki
Mi chał Ży meł ka

Har fy
Krzysz tof Wa losz czyk
Elż bie ta Ko re lus

For te pian
Piotr Ko piń ski

In spek tor or kie stry
Ja nusz Klich

Re ży ser dźwię ku
Be ata Jan kow ska -Bu rzyń ska
Woj ciech Ma rzec

Re ali za torzy dźwię ku
Piotr Gra bow ski
Izabela Mazur

Nu to te ka
Jo an na Syr nic ka
Mo ni ka Dry gal ska

Ko rek tor instrumentów
klawiszowych
Pa weł Ko cha nek



Ko lej ny w tym ro ku szkol nym
kon cert edu ka cyj ny

od bę dzie się 22. maja 2019 ro ku
o godz. 12:00. 

Za sa dy re zer wa cji miejsc na stro nie
www.no spr.org.pl, 

za kład ka Cen trum Edu ka cji Mu zycz nej
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